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Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel i 
ówiąt uroczystych w drukarni Stanisława 
Gicszkowskiego. 


Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynezy 
groszy dziesięć. 


IMIONA RZYMSKIE  URERZY: IMIONA SŁAWIAŃSKIE, 
Jutro Piotra w Qko. fi WANY Jutro Cierpisława. 
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DRYGBARUIA 
NOWO ZAŁ0Z0NA od wielu lat znana Szanownój Publiczności, 
` będąc teraz zaopatrzona Ww najnowsze i najgu- 
T5> ; „w Neo i 
KSTBGARBN TA stowniejsze typy, przyjmuje do druku wszelkie 
obok od dawna istniejącej * dzieła polskie, łacińskie, francuzkie i nieinieckie, 
DRUKARNI jak równie i:inne do tój sztuki przywiązane 
Siani Gasek . roboty, za umiarkowaną cenę, lub też na własny 
kunstawa jusz owshiego nakład. 
W KRAKOWIE Obowiązkiem jest moim, zarazem tu Szano- 
pizy ulicy Grodzkiej pad N, 117 na przeciw Kościoła S. Plotią WAY „Autorom oznajmić, że posiadając własną 
PAPIERNIĄ. 


Zaopatrzona w dzieła polskie, angielskie, fran- 
cuzkie, memieckie, włoskie i łacińskie, w naty 
muzyczne; karty jeograficzne, ryciny iditografie 
różnycłi zakładów zagranicznych, wzory do pi- 
sania polskiego i niemieckiego, modele do bafto- 
wania kolorowane i t. p. poleca się Ssanuwnéj 


mogę już dziś pódłag udzielonych sobie wzorów 
dostarczać znićj dobry pąpier drukowy na czas 
umówiony do:każdego wydania, 


"STANISŁAW GIESZEOWSAI. 


Publiczności.„— Przy czem przyjmuje wszelkie Wiadomości zazrauiczune, 
obstalunki na pisma peryodyczne i książki, oraz w 
Wszelkie przedmioty swego zakładu, ż zape- — 2 Pelerslurga. — 


„we ; ET T LF Przez ukaz Cesarski, dọ kAwtoru dwosu., 
wnieniem najpunktualniejszój i najypieszniejszćj 29 Czerwca wydany, śrolelnia wnuezka miii- 


dostuwy: <nie pro sira dworu Cesarskiego, jenerat-adjutanta Xię; 
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cin Waulkożskiego, xiężaiczka FBizbiela Wol- 
końska, mianowana została Frejliną Jej Ge- 
sarskćj Mości. Przy tej okoliczności N. Pan 
okazał szczególny dowód swe; łaskawości ku 
zasłużonemu dygnitarzowi: ukaz len raczył 
napisać własną swą ręką i doręczył xięciu Pio- 
trowi Wołkońskiemu, dla wykonania, w dniu 
jego imienin. — W najwyższym ukazie, z 
własnoręcznym Jego Cesarskiej Mości podpisem 
do Rządzącego Senatu, w dniu 5 Czerwca, wy- 
danym, wyrażono: *Na mocy ukazu naszego, 
wydanego do Rządzącego Senału, w dniu 18 
Gruduia 1842 r., obwńd Białostocki kasuje się 
i powiaty jego wchodzą do składu guberuii Gro- 
dzińskiej, z przemianą, Bialegostoku w miasto 
powiatowe. 


— Paryż 15 Lipca, — 

Skoro tylko xiąże Joinville z swoją mał- 
Zouką wyląduje w Brest spodziewają się króla 
1 królowej belgijskiej w Nenilly, dokąd rodzina 
królewska pawróciła wczoraj z Breux. 

Xiąże Montpensier w ciągn miesiąca Sier- 
pnia nda się dojMetz aby tam być obecnym przy 
ćwiczeniach oblężniczych, na które jak słychać 
przeznaczoną została summa 10,000 fr, z fun- 
duszów ministerstwa wojny. Przy tem oblęże- 
miu ma być wystrzelany wyłom i zaraz napo- 
wrot zapełniony. 

Dzis w jednym pałacu przedmieścia St. Gere 
main, ma się odbyć wielkie zgromadzenie łegi- 
tymistów, na którem jedna znakomita osoba te- 
go strounictwa, chce starać sięjpojednać xiędza 
Genoude z panem Berryer. 

Wczorajszy Journal des Débats zawiera 
dlugi artykuł poświęcony pamięci xięcia Orleanu 
w którym między innemi tak mówi: 

Teraz nstały śpiewy grobowe: pierwsza ro- 
czuica 13 Lipca przeszła ;wsferę przeszłości, ra- 
zem z dniem który przypomniał straszną kala- 
strofę; rodzina królewska opuściła Dreux. Jutro 
zmieai ona ma powrot zwykly bieg swego ist- 
stuieuia poważnego ipoświęconego; jutro otwo 
rzy ona swoje serce nadziejom i poeiechom ja- 
kie niepokoBane dobrodziejstwa czasu niosą, Z 
sobą, które usprawiedliwia pomyślne położenie 
naszego kraju, i które zachęca i wspiera nieza- 
przeczony tryumf Baszych instytucyi konstytu- 
cyjnych. 

W istocie, w zeszłym rokn, kiedy xiąże 
Orleanu, został dotknięty ciosem tak strasznym 
i naglym, głęboko czukimy i wyrazili ciężką 
boleść z lak okropnćj straty. Dziś mowa na- 
sza ma prawo być więcćj spokojną. „ Wiemy, 
że są rany które nigdy mę nie zamykają Znpeł- 
nie, w sercu rodzin skaleczonych. 


e dla lu . 
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dów uie ma wiecznycli boleści, 
ca nie nie może 
był xiąże Orleanu. 


W miłości ej- 
zastąpić syna takiego jakim 

Ale dla wielkiego ludu nie 
ma osohy klóraby była nieodbicie potrzebną, 
choćby to był xiąże krwi panującćj, jeśli tea 
lud rządzony jest przez mądre prawa, kiedy or 
czerpie siłę w dzielnćj konstytneyi, kiedy opie- 
ra się na niezachwianej zasadzie tronu dobro- 
wolnie utwierdzonego i reprezentącyi prawdzi- 
wie narodowćj.  Francya doświadczyła tego 
w dua 3 Lipca. Smierć xięcia Orleanu wstrzą- 
snęła ją: pierwszem uczuciem, którego doznała 
po boleści, była trwoga. Sądzono Że kraj nde- 
rzony został tym Samym ciosem, który zgru- 
chotał głowę tak drogą, ajednak po kilku dniach 
upiynionych w tém wzruszeniu i trwodze, izby 
zgromadziły się, król stanął w pośród nich, 
prawo o rejencyi zostało. roztrząśnione i za- 
twierdzone, i Francyja pojęła, że los jćj nie 
był związany z życiem człowieka jakkolwiek 
wysoko postawionego; ndzyskała ona nfność 
i odwagę, i rok który zakończyła smutna uro- 
czystość w Dreux, uplynął w spokojności. Przed: 
wczesny zgon dziedzica tronu byłby stratą pra: 
wie niepowetowaną w moaarchii samowładnćj, 
gdzie państwem jest król, i gdzie jedyną rękoj- 
mią i stróżem dobra publiczuego są osobiste 
przymioty monarchy. W kvaja wolnym, ta o- 
kropna katastrofa okazala tylko jawnie potęgęi 
żywolność naszych praw, chociaż zupełnie 00- 
wych, i jeśli na zawsze pnzoslaje okrulną pa 
miątką dla tych, którzy mogli awielbiać cnoty 
xięcia Orleanu i wzniosle połączenie znakomi- 
tego umysłu i wielkiej duszy, młodości tak de: 
likatnćj tak wczesnćj dojrzałości, jeśli la Śm:erć 
wydzierała łzy zwszystkich oczn, widzimy je- 
dnak, że ani m. ip państwa, ani naraziła 
jegn przyszłość. Kraj stoi niezachwiany przy- 
szłość jest zabezpieczona, interesa nigdy nie o- 
kazaly tak wielkie ufności w mądrości rządu w 
stałości praw. 

Dla czegóż de bolesnćj rocznicy którą przy- 
pomnieliśmy, dodajemy te uwagi, któreby mo- 
żua było wziąść za pewien rodzaj samolubnege 
opiynizmu? Dla tego że pod naszêm piórem, po- 
chwala kontytucyi, która nami rządzi, jest za- 
razem zaszczytem  dyuastyi która jej strzeże. 
Jeśli pnkładamy zaufanie w koastytncyi, to dla 
tego, Że ona złożoną jes w tak wiernych rẹ- 
kach. Jeśki wierzymy w potęgę praw naszych 
ła dla lego, że wszystkie stopnie hierarchii $0- 
eyalnćj, równo są im posłusznemi, że tron da- 
je najpiękniójszy przykłać tegn posłuszeństwa 
za którym postepują wszyczy aż do osialuiego 
z jegopoddanych. Sam xiąże Orleaqu, powiedz: 
my te ua jego chwalę. przyłożył się do tej u 


aose; kraju, ktorćjinawet jego śmierć nie przer- 
wała. Nikt niejokazy wał większego uszanowania 
{la prawa; nikt wiermej isilmej nie przyswoił na- 
szych zwyczajów naszych zasad, naszych iutere- 
sów. Dla tego też nikt prócz krola, nie przyłożył się 
więcćj przez czynne, wytrwałei odważne poświę- 
cenie się, do wprowadzenia iulwierdzenia zwy- 
cięztwa naszych instytucyi, przeciw którym lak 
długo i zapalczywie walczono. Nikt prócz kró- 
la. nie zrozumiał lepiej, źe cała siła tronu, po- 
lega na tej podstawie, tak długo chwiejącój się 
a dziś tak silnej, i dla tego myślał tylko ojćj 
wzmocnieniu. Niestety! nie sądził on że jego 
Śmierć ma tak prędko wystawić na próbę ię po- 
tęgę konstylucyi, którą jego przezorność tubiła 
bronić jako najpewniejsze narzędzie przyszłości 
jego panowania. Ale jeśli śmierć xięcia Urle- 
auu okazała, Że państwo broniane jest przez 
prawa przeciw zgubnym skutkom tak wielkiego 
nieszczęścia, to dlatego że jego życie podobnie 
jak życie króla jego ojca i wszystkieh dobrych 
obywateli, odznaczalo się uszauowauicm naj- 
szczerszym dla naszego prawa zasadniczego nie- 
zachwiana ufnością w powodzeniu téj świętćj 
sprawy, której qryumf przeżył jegosamego. 
4ym to sposób xiążęta którzy z bronią w ręku 
bronią swego kraju, mogą mu słażyć także roz- 
sądną liberalnością swego politycznego przywią- 
zania.  Odwagą swoją tworzą mu oni szaniec 
ma granicach, inądrością wznoszą po'ęgę praw. 
Xiąże Orleanu mial żywy zapał patrioty; byłby 
son także okazał wysoką mądrość doświadczone- 
go polityka. Miał on szybkość działania i roz. 
tropność rady. Błyszczał onprzez swoje talen- 
ta wojskowe, przez swoje talenta nbywatelskie 
przyłożył się z rozciągłością prawie króleskie- 
go wplywu, chociaż skromnego i uległego, do 
utrwalania gruntu politycznego, na który jego 
śmierć, spodziewamy się, że nie ściągnie niszczą- 
cej burzy. 

Na rękojmię tćj nadziei, obok wspomnieuia 
dobrych czynów xięcia Orleanu, wamy użyte. 
czny przykład jaki on dał i który będzie i jest 
już nawet naśladowany przez lego z jego bra- 
ci, którego prawo rejencyi powołuje w razie 
polrzeby do zastąpienia go. Nie wiemy czy 
Xiąże Nemours będzie rejentem Francyi, i ra 
zem z nim Życzymy żeby nim nie byl; ale wie- 
my także Że on slaraunie przygotowuje się do 
tej trudnéj roli, iżeua usposobienie się do wła- 

ży, poświęca wszystkie siły umysłu stałego, 


Tozsądku dojrzałegn przez doświadczanie i od- 
Wagi wypróbowanćj w wojnie i. nieszczęściu. 
Xiąże 'N 


emours sądził, że ga całe życie prze- 
Znaczony „jest do polożema ilrngiego rzędu, i je- 
89 wrodzona skromność podobała sobie w tćj 


nadziei, która pochlebiała także jego szczere- 
temu przywiązaniu do siarszego brala. Był om 
na stopniach tronu drugim sługą króla i chełpi 
by się z tytulu pierwszego poddanego xięcia Or 
leanu. Opatrzność jak się zdaje, nakreślila mu 
inne przeznaczenie.  Przyjmie on jeśli przyj- 
dzie tego potrzeba, bez chciwości ale i bez wa- 
cłiania mie żądając go ale i nie obawiając się. 
Xiąże Nemours, wie w jakich żródłach tron 
Lipcewy czerpał swoje siły. Widzi go w je- 
go dziełaeh, otrzymuje od niego natchnienia, 
ma udział w jego radach i potrafi prowadzić 
dalćj jego tradycyje. Z amysłem silnym, cha- 
rakierem pewnym, odwagą dzielną i wiernem 
sercem, xiąże Nemours zasługuje już na zaufa- 
nie narodu. Zyszcze on jego przywiązanie je- 
Śli tego będzie potrzeba, a lud który tyle opła- 
kiwał katastrofę 13 Lipca, pozna prędko, że 
najstarszy zbraci xięcia Orieanu zasługiwał być 
jego przyjacielem. 
— Londyn 12 Lipca. — d 

Na mowę sir Roberta Peel na posiedzeniu 
12 b. m., (którćj rozbiór umieszczony jest w 
przeglądzie dzienników francuzkich) lord J, Rus- 
sell odpowiedział w następujący sposób: 

»Widocznem jest dla każdego, że stan rze- 
czy w Irlandyi jest istotnie zatrważający; ale 
mauifestacye opinii publicznój w tym kraju po- 
winny przejmować nas obawą, żebyśmy nie po- 
pełnili niesprawiedliwości, i żebyśmy miepo- 
trafili należycie dopełuić zadania jakie nam się 
przedstawia. Wskazano rozmaile środki zara- 
dzenia złemu. Rząd rozsądnie postąpił vieżą- 
dając od parlamentu nowycb praw, które były- 
by szkodliwemi dla wolności poddanych, I ed- 
rzucająe rady osób nie rozsądnych, które ehcia- 
ły popchnąć go na drogę gwałlu. | 

Drugim środkiem byłoby uczynić dla ludu 
irlaudzkiego to czego on Żąda w tej chwili, ale 
to jest niepodobnćm, Powtórzę w tym przed- 
miocie to co już powiedziałem: to jest, że od- 
wołauie unii prawodawczćj pociągnęloby za so- 
bą wojnę między dwoma krajami; ale niezanie* 
cham tych uwag, bo wszyscy zgadzamy się pod 
tym względem, rząd chce zamknąć się w roli 
biernej, woli ou nie przedsiębrać żadnych kro- 
ków i oczekiwać wszystkiego od okoliczności 
i czasu, * Pedobny system przedstawia wielkie 
niebezpieczeństwa, ponieważ okazuje zupelny 
brak zdolności i energii w ważnych okoliczno- 
ściach w jakicb się znajdujemy. Pojmowalbym 
ten system gdyby nie było liczuych i ważaych 
kłopolów, ało tak nie jest. 

Jedun z dwojga albo będziecie rządzili po- 
dług awyczajuych dróg sprawiedliwości, albo 
będziecie zmuszonemi rządzić władzą siły. 
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Jakże rządzicie Irlandyą? Czyliż nie jest wł- 
docznóm, źe jeśli spokojność panuje w niej, 
to dla tego, że pan O'Connell ciągle mówi.o 
konstytucyjności, i że siły wojskowe nakazują 
uszanowanie dla praw. Chcecież rządzić lr- 
landyą za pomocą nieustannego garnizonu, o- 
graniczając się na. oświadczeniu, że użyjecie 
siły do przylłumienia oporu jeśliby się przed- 
stawił? Nie można tego zaprzeczać , że stron- 
nietwo repeslu, z kazdym dniem zyskuje noe 
wych członków. 

Innym razem kiedy bunt wybuchnął w Ir- 
landyi. parlament udzielił rządowi swoje wspoł- 
działanie prawe i zupełne. Gdy rząd edniósł 
zwycięztwo nad buntem, pan Pitt był pierw- 
szym do oświadczenia, żę trzeba poczynić nie- 
jakie ustąpienia. To oświadczenie wskazywa- 
ło następcom lego wielkłego ministra, drogę, 
jaką povfimi byli poslępować. Xiąże Wellin- 
gton nie zaniedbał korzystać z lej wskazówki. 
Dzień w którym xiąże Wellington zapropono- 
wał emancypacyę katolików irlandzkich, nadał 
mu podług mojego zdania prawo do nieśmier- 
telaości, wyższe nawet niż bitwa pod Water- 
loo. Sir Robert Peel bez skompromitowania 
swojćj godności, może pójść za przykładem 
jednego z najzuakomitszych polityków, których 
Anglia wydała, i uczynić to co uczynili Pitt i 
xiąże Wellington. Dla czegóż miałhy udawać 
dumę i nieugielość większą niż ci dwaj wielcy 
ludzie. Do izby należy rozstrzygnąć względem 
tej wielkiej kwestyi, Ale niech sir Robert Peel 
nie wyobraża sobie, że zaradził niebezpieczeń 
stwom teraźniejszego położenia i usunął wszel- 
kie zawady, jakie ono przedstawia, olrzyinująę 
od izby wotum zaufauia. Argumenta rządu, 
jego postawa, obawa która charakteryzowała 
mowę ministra spraw wewnętrznych, natchną 
Ind angielski ważnemi uwagami, względem i- 
lotnego położenia kraju w obec łrlandyi. y 

Co się tycze naszych spraw zagranicznych, 


Doniesienie prywatne. 3 


któż wie czy usiłowanie Ludwika XIV. i Na. 
poleona, aby umieścić członka dynastyi fran. 
cuzkićj na tronie hiszpańskim, nie będzie po- 
nowionćm, prędzej albo później? Chcę wie- 
rzyć, że nasze spokojne, przyjacielskie stosun= 
ki z Ameryką wzmocnią się, ale emigranci” 
irlandzcy niosą już postrach na granicę Kana. 
dy, aby was osłabić w Irlandyi. To wszystko.. 
bacznie będzie uważane i roztrząsane przez lud; 
angielski i pa głębokiem zbadaniu, lud ten poj- 
dzie do tego wniosku, ze gdybyście się okazali. 
nie mówię aprzejmemi , ale sprawiedliwemi przye 
najmnićj względem Irlandyi, bylibyście niezwy- 
ciężonemi, że jeśli będziecie się wachali, popa 
dniecie w największe niebezpieczeństwo a jeśli bę- 
dziecie niesprawiedliwemi, fatalne skutki waszej 


niesprawiedliwości najsłuszniej spadną na wasze -> 


głowy.»(Oklask) 


PRZYIECHALI DO KRAKOWA., 
Od dnia 27 da dnia 28 Lipca, 

Wojąqkowski, Mietzch Kuroł,» Dobrzański Łukasże 
Marchocka Teķla ob., Wodziński Leon, Szafranski 
Tomasz, Szulz Jan, Karnicka Teofila, Sommer ob, 
Koster Konstanty, Sommer August, Nowakowski Le 
on, Kybiczek Jakób, z Polski; — Panofka Henryk, 
Grzesiewicz Teressa ob., Zielinski Apolinary ob., 
Skrzyński Kajetan, Petryezyn Kazimierz. z Galicyi; — 
Sopallą Jozef, Sehifer Rafal, Kusnichi Jadi, Biihn- 
kaber,$ z Pruss. ad 

Wyjechali z Krakowa. 

Wodzicki Franciszek ir, Mie oszewski ob., Pre 
schkc Alexander, Lippa Frydeyyk, Olszewski „Ante + 
ni, Trylski Maciej, Kubecki Ludwih, Maczynska Jå- 
zefa, Petroff Alexandra, do Polski; — Alymon W, 
ra, Tschernischer, Dulęba Franciszek ob. Slawinski 
Floryan, Komorowski Michał br., i Piotr, Adam hr. 
W'eisennolf Teressa hbr., -do Galicyi ; — Larysz, Dres 
schler, Schrejer, do Pruss, 


ją 


Sukcessorowie zmarłego Józefa Gruenbaum 
oświadczają przez niniejsze publiczne ogłosze- 
nie, że były tu w.Krakowie pod firmą Józef 
Gruenbaum i syn handel wskutek zaszłych w 
tój mierze pomiędzy rzeczonymi sakcessaram 
układów, rozwiązany został; a przeto za usta- 
ły uważany być wioien.* 

Jankowski pełnomocnik. 
Miny £ Gruenhaumów  Hzrschdeng: i 
Matyldy z Grucnbaumow Łtedermanu. 


(Br-) 
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krawiec -męzki przemienił swoje mieszkanie Z 
domu pod L, 229 po dom piąty pod L, 233 


"przy uliey Grodzkiej ' poleca się zarazem sza: 


nownćj Publiczności, iż wykonywa: najakura- 
tniej wszelkiego rodzaju ubiory męzkie cywilne 
podług najświeższćj mody Paryzkićj, jako leż 
i wojskowe.  Przylem jest' te urządzenie w 
wszelkie gotowe ubiory także podług najświoź” 


